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W OWCZEJ SKÓRZE.

Wobec plagi sekciarstwa, która coraz natrętniej 
wdziera się w szeregi chrześcijan, coraz szersze za­
taczając kręgi na Śląsku a w Polsce wogóle, roz- 
poczniemy kampanję, uświadamiającą szerokie masy 
wiernych dla stłumienia w zarodku tych mętnych 
nowinek, tych przewrotnych elementów wprowadza­
jących zamęt w rodziny poszczególne, szkodzących 
Kościołowi i Ojczyźnie naszej. Hydra niewiary łeb 
swój podnosi, otwierając wstrętną swą paszczękę, 
by pochłonie dusze nieśmiertelne i po ciężkim losie 
na tym łez padole wtrącić je w otchłań piekielną. 
Już tu na ziemi wije się każda dusza pod wpływem 
boleści i cierpień zawinionych i niezawinionych, bory­
kając się z życiem tak zawikłanem a potem miałaby 
ta dusza dzięki intrygom ludzi zaprzedanych szata­
nowi na wieki wieść żywot bluźnierczy i zgrzytający, 
przeklinając tych popleczników szatana, tych zwo­
lenników księcia ciemności przeklinając chwilę, w której 
posłuch dali bredniom wyszukanem, obliczonym na 
głupotę ludzką Inna rzecz, że ci nowiniarze mają 
pracę swoją ułatwioną, bo gleba w tym krytycznym 
czasie podatna na zasiew kąkolu przez badaczy raczej 
krętaczy Pisma św., zwolenników kościoła narodo­
wego, protestantyzm, bolszewizm, masonerię i t. d. 
Głupich się nie sieje, mówi przysłowie, bo sami się 
rodzą i stąd potrzeba uświadamiania stała się naglącą. 
To też pierwszy artykuł wyświetli nam sprawę ba­
daczy Pisma św., którzy szczególnie u nas na Śląsku 
w ostatnich dniach się rozpanoszyli. Dość szczegó­
łowo opracował tę rzecz Ks. Dr, Ufmański, którego 
wynurzenia podaję poniżej:

»Sekta Międzynarodowego Stowarzyszenia Ba­
daczy Pisma św.< niedawno, bo dopiero 11 lat temu 
zaczęła wykazywać w Polsce intensywną działalność, 
chociaż do Kongresówki dostali się badacze jeszcze 
za rządów rosyjskich na podstawie ukazu z 17. X. 
1905 r., oraz zezwolenia gubernatora warszawskiego 
z 26. V. 1913 r. W ostatniem dziesięcioleciu sekta 
okryła się dość smutną sławą: W roku najazdu bol­
szewickiego wywarła taki wpływ na niektórych żoł­
nierzy Wojsk Polskich, że wielu z nich zostało od­
danych pod sąd wojenny za odmówienie służenia 
w szeregach z bronią w ręku. Fanatyzm wyznaw­
ców nowej nauki, burzącej wszelkie podstawy praw­
dziwej religijności, doprowadza często badaczy Biblji 
przed kratki polskich sądów okręgowych. Z głosów 
prasy codziennej wynikałoby, że badacze Biblji pro­
wadzą agitację nie w jednej tylko miejscowości, ale 
rozprzestrzeniają ją na wszystkie mniej lub więcej 
podatne tereny w całej Rzeczypospolitej. Stąd po­
trzeba i obowiązek obrony prawd wiary katolickiej. 
Niepodobieństwem jest bronić się przed wrogiem, 
gdy się nie zna ani oręża ani sposobów, jakiemi on 
walczy. A jednak do dziś dnia nie posiada literatura 

religijna w Polsce poważniejszej menegrafji o bada­
czach Biblji. Powyższego milczenia nie należy iden­
tyfikować z lekceważeniem, jakiem należałoby darzyć 
badaczy Biblji dla podstaw, na których budują dzieło 
swej wiary. Badacze stanowią dzisiaj dość znaczną 
i coraz więcej wzrastającą u nas silę, jeśli przyjąć za 
wskaźnik ilość materjału, rzuconego na propagandę, 
to ten dorobek, jak m się wykazali na wystawie prasy 
w Kolonji, pobudzić może do myślenia nawet i tych, 
którzy nigdy nie zetknęli się z wyznawcami nauk 
»Stowarzyszenia Badaczy Biblji« 1 tak w raporcie 
rocznym badaczy Biblji z r. 1928 czytamy, iż książek 
i broszur naprodukowano 11 milionów 550 tysięcy; 
czasopism »Złoty Wiek« i »Strażnica« 3 miliony 400 
tysięcy. Z reklamy, zamieszczonej w »Złotym Wie­
ku«, organie badaczy Biblji z dnia 15. III. 1932 roku 
na ostatniej stronicy tego dwutygodnika wynika, że 
same tylko książki obecnego przewodnika badaczy 
Biblji Rustherforda zostały przetłumaczone na 42 ję­
zyki i dosięgły nakładu 48 miljonów egzemplarzy. 
Materjał, który w powodzi innych piśmideł nieosta- 
tnie zajmuje miejsce, zmusza do zapoznania się, 
choćby tylko ogólnego, z założycielem sekty i doktryną.

Założyciel badaczy Biblji, Karol Taze Russel, uro­
dził się 16 II. 1852 roku w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, w fabrycznem mieście Pittsburgu, 
w stanie Pensylwanja. Rodzicami jego byli J^zefi 
Marja z Birnegów, amerykańscy osiedleńcy o szkocko- 
irlandzkiem pochodzeniu. Matka odumarła Karola, 
gdy liczył lat 9. Ojciec, zamożny kupiec, postano­
wił syna przysposobić do handlu; dlatego, zajmując 
go w swym składzie, dał mu wykształcenie o pozio­
mie szkół elementarnych. Dziedzina duszy młodego 
pomocnika handlowego nie leżała odłogiem. Kalwiń­
ski światopogląd na przeznaczenie nie dawał wewnę­
trznego zadowolenia młodemu pomocnikowi i dlatego 
16-letni młodzieniec porzuca wiarę rodziców i zapi­
suje się do kongregacjonalistów. W nowym zborze 
jest jednym z najgorliwszych członków, lecz niedługo; 
przechodzi bowiem do adwentystów. Dwie myśli 
przewodnie kaznodziei adwentystów Jonasza Wendela, 
o wtórem przyjściu Mesjasza i o śmiertelności duszy 
ludzkiej, stały się kamieniem węgielnym nauki pó­
źniejszego założyciela sekty badaczy Biblji.

Rok 1874 był bardzo doniosły w życiu młodego 
kupca. Adwentyści zawiedli się w swych wylicze­
niach. Mesjasz nie przyszedł w tym roku. Russel, 
dla uniknięcia zawodów, na jakie narażała interpre­
tacja adwentystów, wykombinował, że Chrystus pod­
czas wtórego przyjścia będzie duchem, dla ludzi nie­
dostrzegalnym, i w pierwszych latach swego wtórego 
na ziemi pobytu żadnych jaskrawo podpadających 
zmian nie zaprowadzi. W r. 1876 do formującego 
się światopoglądu przyjmuje Russell od kaznodziei 
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adwentystów Barbour’a metodę obliczeń chronolo­
gicznych, która silnie zaciężyła na całej egzegezie 
założyciela badaczy Biblji.

Młody kupiec do spółki z Barbour’em zaczyna 
redagować pismo adwentystów »Zwiastun Poranka« 
i często w niem zamieszcza swe artykuły. Sprawiły 
one takie poruszenie, że gmina adwentystów po ustą­
pieniu Barbour’a obrała swym przewodnikiem Karola 
Russella. Od tej chwili do końca życia Russel ucho­
dzi za pastora. W r. 1879 wstępuje pastor Russell 
w związek małżeński z Marją Franciszką Heley. Żona 
jego jest przez pewien czas pomocnicą w pracy ka­
znodziejskiej męża i często zabiera głos na zebra­
niach gminy. Od r. 1892 w pożycie małżeńskie za­
czynają się wkradać niesnaski. W roku 1897 z racji 
liszajów skóry, na jakie zapadła Marja Russell, zało­
życiel badaczy osądził, że jest niemiłą Bogu i spełniać 
urzędu kaznodziejskiego nie może. Rozumowanie 
małżonka doprowadziło w r. 1913 do seperacji, za­
kończonej w r. 1916 rozwodem, uzyskanym na pod­
stawie wyroku sądowego. Z chwilą, gdy Marja 
Heley-Russell zażądała płacenia alimentów, mąż jej 
oświadczył wobec sądu, że nie może zadośćuczynić 
powyższem wymaganiom, gdyż nie posiada na to 
środków. Przeprowadzone po tern oświadczeniu do­
chodzenie majątkowe wykazało, że Karol Russell, 
pastor, jest jedynym bezsprzecznym właścicielem 
»Strażnicy« i związanych z nią objektów, których 
wartość według sądu biegłych stanowiła sumę 317 ty­
sięcy dolarów. Celem pozyskania zwolenników urzą­
dza pastor Russell w r. 1877, czyli pierwszym swego 
pasterzowania, zebranie dyskusyjne, zapraszając na nie 
wszystkich pastorów i kaznodziei gmin Pittsburga 
i okolicy. Nikt jednak wywodów prelegenta nie przy­
jął. Opracował je tedy Russell obszerniej i wydał 
drukiem pod tytułem: »Cel i sposób powrotu naszego 
Pana«. Od daty wydania tej pracy rozpoczyna się 
okres literackokupieckiej płodności założyciela sekty. 
Kupiecka działalność uwydatniła się w zorganizowa­
niu działalności sekty, jako dobrze prosperującego 
przedsiębiorstwa. Ody w r. 1878 pastor Russell, hoł­
dując swojej koncepcji, zerwał łączność z adwenty­
stami, siłą konieczności musiał zerwać z redakcją 
adwentystycznego »Zwiastuna Poranka«. Przeto już 
od r. 1879 o własnych siłach prowadzi dwutygodnik 
pod nazwą: »Strażnica i Zwiastun Obecności Chry­
stusa«. W r. 1884 zorganizował zwolenników swo­
ich w towarzystwo akcyjne pod nazwą: »Strażnica 
Biblijna i Traktatowe Towarzystwo«. Stowarzyszenie 
okazywało założycielowi moralne poparcie i finansową 
pomoc. Russel do końca życia był jego prezesem 
i głównym akcjonarjuszem.

Kapitał odziedziczony w spadku z chwilą likwi­
dacji przedsiębiorstwa, złożył Russel jako fundusz 
żelazny, odsetki służyły na propagandę, która sięgała 
amerykańskiego rozmachu. Corocznie rozrzucano 
kilkanaście miljonów pisma pod tyt.: »Badaczy Pisma 
świętego«. Co niedzielę 2000 ogłoszeń w dzienni­
kach zawiadamiało o zebraniach. Celem propagandy 
sporządzony został film »Fotodrama stworzenia«. 
70 osób zorganizowanych w »Biurze Wykładów« 
stale objeżdżało gminy; 700 członków w czasie wol­
nym od zajęć, należąc do »Pomocniczego Biura Wy­
kładów«, wygłaszało dorywcze propagandowe prze­
mówienia. Ci mówcy — to w najogólniejszem słowa 
znaczeniu kaznodzieje, w ścisłem — kolporterzy bro­
szur i czasopism.

W roku 1889 powstaje celem propagandy nowy 
miesięcznik »Badacz Pisma św,«, a w r. 1909 trzecie 

pismo pod nazwą »Trybuna Ludów<, oparta na akcjach 
»Stowarzyszenia Trybuny Ludów«. Stowarzyszenie 
»Trybuny Ludów« niema odrębnego statutu i nazwy, 
od »Strażnicy Biblijnej i Traktatowego Towarzystwa«. 
W roku 1913 dzieło Russela doszło do takiego roz­
kwitu, że przeniosło reprezentacyjną swą siedzibę do 
Londynu w zamiarze rozciągnięcia sieci swych wpły­
wów na całą kulę ziemską. Od tego momentu urzę­
dowa nazwa wyznawców pastora Russella brzmi: 
Międzynarodowe Stowarzyszenie Badaczy Pisma św. 
Jako oznaki zaczęli »badacze« używać krzyża i ko­
rony. Z chwilą, gdy założone stowarzyszenia zaczęły 
dobrze prosperować, Russell zlikwidował odziedzi­
czone po śmierci ojca przedsiębiorstwo kupieckie 
i otrzymany z tego fundusz ulokował w »Strażnicy«. 
Do końca swego życia pozostał Russell wodzem ba­
daczy. Zmarł 31. X. 1916 r.

W ciągu ostatnich kilku lat odbył przywódca ba­
daczy kilka większych podróży. W roku 1910 widać 
go w Palestynie, Egipcie i w Polsce pod ówczesnym 
zalewem austriackim. W roku następnym przez Ja­
ponię, Koreę, Chiny i Indje Wschodnie powtórnie 
zamierza do żydów w Palestynie i w Galicji. Tu ze­
branym na prelekcje żydom obiecuje, że Mesjasz nie­
zadługo przywróci istnienie państwa żydowskiego 
i że podczas trwania Tysiącletniego Królestwa Bo­
żego na ziemi, naród żydowski stanie się najpotę­
żniejszym, najbardziej uprzywilejowanym i wpły­
wowym.

W chwili śmierci założyciela liczyli badacze 1200 
gmin. Wyznawcy nowej nauki rekrutowali się z po­
śród Anglików, Francuzów, Niemców, Polaków i Wło­
chów. Gminy były pozakładane w Stanach Zjedno­
czonych, w Angiji, Niemczech i Polsce. Na miesiąc 
przed zgonem Karola Russella została założona filja 
»Międzynarodowego Stowarzyszenia Badaczy Pisma 
świętego« w Zurychu; miała ona za zadanie rozto­
czyć wpływy na Szwajcarję, Niemcy i Holandję.

OGŁOSZENIA.

1. W sobotę od godz. 4-tej spowiedź dla dzieci, 
od godz. 5 dla dorosłych.

2. W dzisiejszą niedzielę przypada kolekta na 
budowę kościoła.

3, Popoł. o 3V2 nabożeństwo do Serca P. Jezusa.
4. W niedzielę, 26. 6., święcenie świec gradowych 

po pierwszej Mszy św.

5. Arcybr. Straży Honorowej Najśw. Serca 
P. Jezusa ma dzisiaj po nieszporach godzinę adora- 
cyjną w kościele. W poniedziałek, 20. 6., o godz. 6 
wieczorem schadzka na sali parafialnej, gdzie pieśni 
ćwiczone będą.

6. Apostolstwo Serca P. Jezusa uprasza człon­
ków o liczny udział w godzinach adoracyjnych, które 
się odbywają każdego wieczoru o godz. V27-mej.

7. III. Zakon będzie odtąd odprawiał swoje 
modlitwy adoracyjne w każdy wtorek wieczorem 
o godz. V26 w kościele.

8. Sodalicja Marjańska odmówi modlitwy do 
św. Alojzego w niedzielę, 19. 6, zaraz po pierwszej 
Mszy św. Po nieszporach odbędzie się zebranie mie­
sięczne w sali parafialnej, na które zaprasza się 
wszystkie członkinie jak i wszystkie te panny, które 
mają zamiar wstąpić do Sodalicji Marjańskiej.

9. Pielgrzymka do Częstochowy! Stolica 
duchowa Polski tak licznie odwiedzana, zostanie 
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} w tym roku przez Szarlejan nawiedzona. Dzień 
wyruszenia pielgrzymki ustalono na dzień 8 go lipca 
a dzień powrotu na 12-go lipca. Wszystkich zatem 
chętnych uprasza się o zgłoszenie do dnia 30. 6. 
w zakrystji. Nie odkładać zgłoszenia na ostatni dzień 
jak to bywało w ubiegłych latach! Tylko wczesne 
zgłoszenie się ułatwi zorganizowanie całej pielgrzymki 
w Szarleju, podczas drogi i w Częstochowie. Jak 
wiadomo wyruszy pielgrzymka w bieżącym roku 
pieszo a dla słabych będą furmanki. Przy zgłaszaniu 
się winien każdy 1 zł. wpłacić na wydatki, połączone 
z pielgrzymką; ci, którzy chcieliby furmanką jechać, 
muszą z góry 5 zł. wpłacić. Wszyscy, którzy pójdą 
pieszo, niech się zaopatrzą w wygodne obuwie, aby 
w drodze nie zaszła potrzeba zaopatrywania ich od­
cisków. Program całej pielgrzymki będzie w na­
stępnym numerze podany. Pielgrzymkę poprowadzi 
Wiel. ks. Wikary. Kto się czuje jako tako na siłach, 
niech weźmie udział w tegorocznej pielgrzymce a zoba­
czy, jak sowicie trud poniesiony Matka Boska Często­
chowska mu wynagrodzi. A zresztą, któż nie miałby 
jakiejkolwiek prośby do przedłożenia Królowej Korony 
Polskiej? Zapewne będzie tych błagań bez liku a ta 
Ucieczka grzeszników, ta Pocieszycielka utrapionych 
chętnie pośpieszy z pomocą wzdychającym u Jej stóp 
za ratunkiem. Zatem idźmy, przytulmy się do Ma- 
tuchny naszej!

10. Podziękowanie najserdeczniejsze składamy 
Wiel. ks. Chudemu za zastępstwo naszego Przewiel. 
ks. Dyrektora w uroczystości przyjęcia nowych człon- 
kin do Straży Honorowej a mianowicie za trudy 
i pracę około przygotowania i za piękną naukę w dniu 
przyjęcia. Straż Honorowa.

1. Sonnabend ab 4 Uhr Beichtgelegenheit.
2. Sonntag um V23 Uhr Herz-Jesu-Andacht.
3. Die Herz-Jesu-Ehrenwache hat jeden Mittwoch 

nachm. von 5—6 Uhr Betstunde. Um recht zahl­
reiche Beteiligung wird gebeten. Am Sonntag, den 
26. 6, findet nach der Vesperandacht im Pfarrsaale 
eine Versammlung zwecks Besprechung eines Aus­
fluges statt.

4. Die Marian Jungfrauen-Kongregation hat am 
Sonntag, den 26. 6. einen gemeinsamen Ausflug nach 
Nakło. Abfahrt 1032 vom Bahnhof Szarlej-Piekary. 
Sammelplatz am Bahnhof. Dienstag abends 8 Uhr 
Oesangprobe für den Ausflug. Am Sonntag, 19. 6., 
nach dem Hochamt kurze Besprechung wegen des 
Ausfluges.

5. Der Katholische Frauenbund macht nochmals 
darauf aufmerksam, dass am 29. 6. ein Ausflug nach 
Kozłowagóra stattfindet. Die Mitglieder werden ge­
beten, sich um V24 Uhr im Garten des H. Tyczka 
einzufinden.

Porządek nabożeństw.
V. Niedziela po Ziel. Świątkach — 10. 6. 1932 r.

Niedziela, 19. 6. — św. Gerwazego.
6. Int. Bractwa Pocieszenia N. M. P. do Prze­

mienienia Pańskiego z suplikacjami, blog.
V28. Hochamt: Ohne Intention

9 Naboż. szkolne: Do Najsl. Serca P. Jezusa, 
do Najśw. Matki Boskiej nieust. pomocy na 
podziękow. za uzyskane zdrowie z prośbą 
o dalsze, blog.

V211. Int. Związków Śpiewackich, Okręgu Szar- 
lejskiego, błog.

7. Msza św. w szpitalu powiatowym
8. Msza św. w lecznicy Spółki Brackiej

V23. Herz-Jesu-Andacht
V24. Nabożeństwo do Serca P. Jezusa

Poniedziałek, 20. 6. — św. Sylwerjusza.
6. Za tt Jana Kołodziejczyka, ojców od obu 

stron i pokr.
3/47. Msza św.

Wtorek, 21. 6. — św. Alojzego.
6. Za + Marję Mularczyk

3/47. Msza św.
Środa, 22. 6. — św. Paulina.

6. Za tt Agnieszkę Nowak, Karola Nowaka, 
Kunegundę żonę, Jana Pawlika i córkę Elżbietę, 
rocznica z kond.

3/47. Msza św,
Czwartek, 23. 6. — św. Agrypiny.

6. Za tt Andrzeja Daucha i Barbarę żonę, 
Florjana Poloka i żonę Wendelinę i do Ducha 
św. na pewną int.

3/47. Msza św.
Piątek, 24. 6. — Nar. św. Jana Chrz.

6. Za t Filipa Barczyka, rocznica z kond.
3/47. Int. róż: Nowak Rozalja, Hońka Józefa, Mar­

kiefka Elżbieta
8. Für t Florentine Magiera, Jahtesmesse mit 

Assistenz u. Condukt
Sobota, 25. 6. — św. Wilhelma.

6. Int. nowożeńców: Hok - Kołaczuch
3/47. Msza św.

Niedziela, 26. 6. - św. Jana i Pawła.
6. Int. Kongr. Marjańskiej na cześć św. Alojzego, 

błogosł.
V28. Hochamt: Ohne Intention

9. Naboż. szkolne: Int. gminy szarlejskiej z okazji 
obchodu 10-tej rocznicy objęcia G. Sląska 
przez Państwo Polskie, z asystą i blog.

V211. Int Związku Mężów Katolickich, błog.

Zapowiedzi ślubne:
Nr. 91. Szofer Jan Krupa z Szarleja, Piekarska 27, 

syn Karola Krupy i Pauliny z Mazurów — panna 
Marja Konik z Szarleja, ul. Piekarska 27, córka Florjana 
Konika i Eufemji z Beitzów.

Nr. 92. Ślusarz Teodor Kwieciński z Szarleja, 
ul. Piekarska 13, syn Ludwika Kwiecińskiego i Józefy 
z Schweinochów — panna Adelajda Langner z Brzo­
zowie, córka Franciszka Langnera i Apolonji z Gemb- 
czyków.

Nr. 93. Bezrob. Jan Ludyga z Kolonji Józefki, 
syn Mikołaja Ludygi i Katarzyny z Czempielów — 
panna Helena Widera z Szarleja, ul. Szkolna 5 a, córka 
Franciszka Widery i Marji z Przybyloków.

Nr. 94. Robotnik Wincenty Miedza z Szarleja, 
syn Tomasza Miedzy i t Jadwigi z Ścionków — panna 
Gertruda Słowikówna z Radzionkowa, ul. Krzyżowa 9, 
córka t Błażeja Słowika i Zofji z Książków.

Nr. 95. Instalator Maksymiljan Kafka z Król. Huty, 
ul. Mickiewicza 25, syn Wojciecha Kafki i Marji 
z Lubosów — panna Marja Blachówna z Szarleja, 
ul. Kanałowa 4, córka Franciszka Blachy i Natalji 
z Kaszubów.

Nr, 96. Robotnik Jan Salostowitz z Bytomia, 
ul. Król. Hucka 9, syn Daniela Salostowitza i Jadwigi 
z Pieruchów — panna Hildegarda Mierzwa z Śzarleja, 
ul. Radzionkowska 33, córka Józefa Mierzwy i Reginy 
z Wieliczków.
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Nr. 97. Engelbert Baranowitz z Szarleja, Szkolna 5, 
syn Karola Baranowitza i Anny z Rajerów — panna 
Łucja Ledwoń z Bytomia, ul. W. Dąbrowska 48, córka 
Alojzego Ledwonia i Anny z Lukaszczyków.

Nr. 98. Palacz Ignacy Koziołek z Szarleja, ulica 
Radzionkowska 9, syn Jakóba Koziołka i Marji z Ra- 
busów — panna Agnieszka Adamiec z Piekar W., 
ul. Józefska 3, córka Jana Adamca i Wiktorji z Flaków.

Śluby:
Nr. 21. Paweł Machura z Piekar W. i Emilja 

Badura z Szarleja, 7. 3
Nr. 22, Adam Cierpiał i Apolonja Szolke z Szar­

leja, 4. 4
Nr. 23. Jan Purszke i Marja Szudy z Szarleja, 5. 4
Nr. 24. Edward Merta z Piekar W. i Helena Cesarz 

z Szarleja, 11. 4
Nr. 25. Władysław Stwora z Kozy, pow. Biała 

i Marta Steiner z Szarleja, 11. 4
Nr. 26. Konrad Majkrzik i Wiktorja Slota z Szar­

leja, 18. 4
Nr. 27. Sylwester Wramba i Anna Jaunich z Szar­

leja, 18. 4
Nr. 28. Józef Kansy i Marta Planecka z Szarl, 19.4
Nr. 29. Konrad Mzyk i Helena Piełka z Szarl., 20. 4
Nr. 30. Rudolf Budny i Klara Dziuk z Szarl, 26. 4
Nr. 31. Stefan Żurek z Brzozowie i Adelajda 

Mrugała z Szarleja, 27. 4
Nr, 32. Jerzy Sobański i Marta Jarzombek z Szar­

leja, 1. 5
Nr. 33. Paweł Wycik i Amalja Jaszek z Szarleja,4. 5
Nr. 34. Kasper Ogórka i Agnieszka Świtała z Szar­

leja, 9.5
Nr. 35. Wojciech Karich z Brzozowie i Klara 

Gajdzik z Szarleja, 9. 5
Nr. 36. Augustyn Nowak i Joanna Sutor z Szar­

leja, 10. 5
Nr. 37. Wincenty Kowol i Gertruda Schneider 

z Szarleja, 11. 5
Nr. 38. Jerzy Hillus z Now. Bytomia i Agnieszka 

Pielok z Szarleja, 23 5
Nr. 39. Erwin Okroskowitz z Król. Huty i Ger­

truda Marcinek z Szarleja, 24. 5
Nr. 40. Paweł Żelawski i Helena Starok z Szar­

leja, 24. 5
Nr. 41. Mikołaj Pudlik z Brzezin i Marja Winkler 

z Szarleja, 30. 5
Nr. 42. Wilhelm Bogacki i Anna Zmarzlik z Szar­

leja, 30. 5
Nr. 43. Franciszek Kunze z Bytomia i Katarzyna 

Kluszczyk z Szarleja, 6 6

Pogrzeby:
36. Staniczek Berta, panna, z W. Hajduk, 26 lat; 

zm. 15. 3
37. Góra Emanuel, poród przedwcz, zm. 17. 3
38. Sosnowski Jan, 3 lata, zm. 19. 3
39. Blaszczok Róża, 2 lata, zm, 20. 3
40. Pawełczyk Marja, 25 lat, zamężna, zm. 24. 3
41. Loj Teodor, 10 lat, zm. 27. 3
42. Mazur Wilhelm, 6 godz., zm. 28. 3
43. Pannek Marja, 73 lata, wdowa, zm. 29. 3
44, Penzich Agnieszka, 60 lat, wdowa, zm. 31,3
45. Bożek Teodor, 55 lat, kawaler, zm. 1. 4
46. Podbiół Marja, 18 lat, panna, zm. 1. 4
47, Kapica Edward, 52 lata, żonaty, zm. 1. 4

WALNE ZEBRANIE 

członków
Kisi nntnmśll i POŻYCZEK

Spółdzielni z nieograniczoną odpowiedziałnością 
w Szarleiu

odbędzie się w niedzielę, dnia 26 go czerwca 1932 r. 
o godz. 3 popoł. w lokalu p. Grabowskiego, na które 
się niniejszem zaprasza. W razie nieprzewidzianej 
statutem ilości obecnych członków odbędzie się 1 go* 
dzinę później drugie zebranie, które poweźmie prawo* 
mocne uchwały.

PORZĄDEK OBRAD:
1. Zagajenie przez przewodniczącego Zarządu
2. Sprawozdanie z czynności Kasy i przedłożenie 

bilansu za rok 1931
3. Udzielenie pokwitowania Zarządowi i Radzie 

Nadzorczej
4. Uchwała co do podziału zysku
5. Wolne głosy

Sprawozdanie kasowe, obrachunek zysków i strat 
oraz bilans za rok 1931 są wyłożone w lokalu Kasy 
od dnia dzisiejszego.

Zarząd:
Andretzky Zbozień Ludyga 

Kazuch Jarosz
Rada Nadzorcza:

Mazur Rozanka Kaczmarczyk 
Scholz Grabowski

P. K. O. I Komunalne Kasy ©szczelności 

obniżyły oprocentowania od wkładów oszczędnościowych

Chcesz utrzymać nadal wysokość oprocentowania, to złóż Twe oszczędności do

Banku Ludowego w Szarlelu

Spółdzielni z nieograniczoną odpowiedzialnością 
gdzie otrzymasz najwyższe oprocentowanie i gdzie za całość Twoich oszczędności ręczy 

setki członków wielomilionowym majątkiem.
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